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Opinia cesarza o strajku studenckim. —  Katolicki 
metropolita w Rosyi — Zaostrzona sytuacja na 
Kaukazie. —  Wewnętrzna pożyczka rosyjska. —  
Ucieczka Lemoinea. —  Tajemnica sztucznych dya- 

mentów — Miasto zalane wodą.

S p r a w y  u n i w e r s y t e c k i e .

(le leg r. nN. R e fo w y *).

Opisała cesarza.
Wiedeń. Mimo wątpliwości podnoszonych z wie­

lu stron co do autentyczności słów cesarza, w y­
stosowanych onegdaj do m in istra  ośw iaty Mar- 
cheta, je s t jednakże pewnem, że c e s a r z  w y ­
r a z i ł  w o s t r e j  f o r m i e  n a g a n ę  d l a  
l e k t o r ó w  i dla stra jku  studenckiego. Wczo 
ra j kolportowano rozmaite wersye, osłabiające 
pierw otne doniesienie podane przez chrześci- 
jańsko-społecznych. W edług tych  w ersyj cesarz 
m iał powiedzieć do m inistra M areheta: „Zrób 
pan  koniec z tą  spraw ą, to  je s t skandal, a 
w dalszym ciągu o rektorach w yraził się: „eine 
nerte G esellschaft".

M inister M a r c h e t  zapytyw any wczoraj 
przez posłow, zapew nił ich, że słowa cesarza 
nie brzm iały tak  ostro, jak  je  podały dzienni­
k i i że nagana cesarza, nie odnosiła się do 
w szystkich rektorów , lecz do tych. którzy  od 
samego początku pochwalali s tra jk  i identyfi­
kowali się ze studentam i M inister ośw iaty o- 
powiedział w tedy cesarzowi przebieg konferen- 
cyi rektorów  i w skazał, że wszyscy rektorzy 
podpisali rezolucyę w zyw ającą studentów, aby 
zaniechali dalszego stra jku . Cesarz przy jął to 
w yjaśnienie z zadowoleniem.

W iedeń. Ze strony zbliżonej do m inistra o- 
św iaty  M areheta próbują osłabić treść  rozmo­
wy tegoż z cesarzem i p rzedstaw iają ją  nastę ­
pująco:

C e s a r z .  P an  ma wiele do czynienia z po­
wodu skandalu  na  uniw ersytetach.

M i n i s t  e i odpowiedział, że ma nadzieję, iż 
s t i t j k  się w krótce skończy.

o e  s a r  z: A le rektorowie?
M i n i s t e r  zdał wtedy spraw ę z ostatniej 

konterencyi rektorów , k tó rą  cesarz przy jął z za­
dowoleniem. ” “

P raga . Słowa cesarza do m in istra  M areheta 
wy wołały tu ta j w ielkie w rażenie. Studenci cze­
scy zam ierzają zw ołać zgrom adzenie, ceiem w y­
rażenia sym patyi rektorom

Wiedeń. P a r ty a  socyalistyczna zgłosiła in te r­
p e lac ję  z powodu doniesień dzienników o naganę 
dla rek torów  i  z zapytaniem , czy nazw anie re ­
ktorów „eine n e tte  G esellscliaft“ je s t prawdzi- 
wem, i czy cesarz powiedział to na podstawie 
oświadczenia ze strony m inistra, czy też ze stro­
ny osób nieodpowiedzialnych przea parlam en­
tem

Pogłoski o dynusyl rektorów.
Wiedeń. W obec tego, iż sl wierdzonem było, 

ce rektorzy  w  G racu, w W iedniu i rek to r n ie­
mieckiej techniki w Bernie, najgoręcej staw ali 
po stronie studentów, krążyły  wczoraj pogłoski 
najpierw ' o dym isji w szystkich rektorów ,°a pó­
źniej o dymisyi tych trzech rektorów . W iado­
mość ta  okazała się jednak  n i e p r a w d z i w ą .

Proi. Wrturm&nu.
Wiedeń. RoKowauia między m inisterstw em  o" 

św iaty  a prof. W a l  r m u n d e m  doprowadziły 
do porozumienia i W ahrmund wczoraj wieczo 
rem  odjechał do Insbruku, aby  zapew nić stu­
dentów', że sam dobrowolnie przenosi się z In s 
bruka , E w entualnie jeszcze teraz nastąp i jego 
powołanie na  un iw ersy tet w iedeński lub p ra ­
ski.

Poniew aż s tra jk  rozpoczął się w Insbruku, 
sądzą, że to  oświadczenie W ahrm unda mogło­
by doprowmdzić do załagodzenia stra jku . .

Stanowisko studentów.
Wiedeń. W  spraw ie s tra jk u  studenckiego nie 

nastąpiło  jeszcze w yjaśnienie. Rokow ania mię­
dzy studentam ' a rektoram i trw a ją  dalej. Wezn 
ra j w irczór odbyło się masowe zgromadzenie 
studentów  w Colosseum, na  ktorem  referent 
oświadczył się za dalszem prowadzeniem s t r a j ­
ku Profesorzy oświadczyli studentom, że na 
wypadek, gdyby z powodu s tra jk u  uniw ersyte­
ty  musiano zamknąć, m iuisterstw o oświaty za­
rządziłoby, aby przy świeżych w pisach każdy 
student składał oświadczenie, że będzie posłu­
szny rozkazom władz akadem ickich i ze nie 
będzie zakłócał spokoju na uniwersytecie. R ek­
to r politechniki w iedeńskiej na  dłuższej n ara ­
dzie s ta ra ł się nakłonić studentów, aby zanie­
chali s tra jk u ; jestto  jego ostatn ia  próba i gdy­
by się nie powiodła, studenci sami narażą  się 
na w ielkie szkody, gdyż u tracą  nietylko se­
m estr, ale ew entualnie cały rok, a oprócz ego 
z&szkodzą także wolności nauki, której prze­
cie/ chcieli )omódz strajkiem .

Wiedeń tu te js i i insbrnccy studenci woluo- 
myślui uchwalili w ytrw ać w s tra lku.

P raca . Pófiie* aż rokow ani i zp strajkującym i 
studentam i nie ( oprowadziły do rezultatu , wy* 
kłady rozpoczną się dopiero w przyszłym tygo­
dniu. R ektor uniw ersytetu  niemieckiego Saaer 
wystosował do docentów i proieaorów pismo, 
w którem  zawiadam ia, że W najbliższym  czasie 
w ykłady będą znów podjęte i w zywa ich, aby 
odbyw ali w ykiady na w szelki w  j paaek i nie 
pozwolili ich udarem nić przez jakiekolw iek zaj­
ścia. Profesorzy mnszą bezwarunkowo w yi-w ać 
na swojem miejscu, a  o ew entualnych zakłóce­

niach spokoju m ają zawiadam iać dziekanów ce­
lem powzięcia stosownych zarządzeń.

Studenci wofcec hr. Słernojet-ya.
Wiedeń. W śród wolnom yślnych studentów  

a tak i hr. S ternberga w Izbie posłow wywułały 
w ielkie rozgoryczenie i je s t prawdopodobnem, 
że k ilk a  związków studenckich wyzwie S tern­
berga na  pojedynek.

Z  R a d y  m ń*tw z,
{Telefonem.)

Wiedeń. R a wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów obradowano w dalszym ciągu nad budźe* 
tera.

Pos T o m a s z e w s k i  w skazuje, że stanow i­
sko K oła polskiego w spraw ie W ahrm unda 
zostało już określone przez prezesa Koła poi 
skiego. Z a wolnością nauki, powiada mówca, 
występujem y wszyscy, uważamy ją  także za 
najw yższe dobro ludzkości, uie chcemy jeanak , 
aby pod płaszczem wolności urządzano lekko­
myślną gię. Nie zgadzam y się również ze środ­
kami, stosowanemi ku obronie tej wolności, a 
także ze strajk iem  studentów. Nie zgadzamy 
się z Łem, żeby części studentów  w imię wol­
ności nauki wolno było strajkow ać, by jed n a­
kowoż innej części w imieniu wolności me wol­
no było nie strajkow ać, chodzić na w ykłady i 
pełnić swoje obowiązki.

Dalej zajm uje się mówca spraw am i szkolne- 
mi i podnosi, że jeżeli zważy się ograniczone 
środki Galicyi, jej biedę, jej w ielkie zadanie, 
jak ie  ma do sjiełmenia, to trzeba przyznać, że 
na  polu szkolnictw a ludowego wiele tam  uczy­
niono. Twierdzenie pos. D niestrzańskiego. że 
polityka szkolna k ra ju  zw raca się w tym  k ie­
runku, by ludności ruskiej nie pozwolić się 
kształcić, je s t nieprawdziwem. B rak  jeszcze k ra ­
jowi wielu szkół ludowych, ale to  dotyczy za­
równo pol skiej jak  i ruskiej ludności. K raj sta- 
a sit; reflłng możności budować szkoły ludowe. 

W  ostatn iej sesyi uchwalono pożyczkę 10 mi 
ionow, ażeby ubogim gminorc możliwie najp  -  

dzej dopomodz do wzniesienia budynków  szkol 
nych Państw o ponosi tylko koszta utrzym ania 
serainaryów nauczycielskich i nadzoru szkolne­
go. D la w yekw ipow an.a szkolnictw a, G alicya 
potrzebuje dwóch rzeczy: pieniędzy, k tó rych  o- 
czekuje ze sanaeyi finansów krajow ych i sił 
nauczycielskich, dla k tórych uzyskania koniecz- 
nem jest szybkie pomnożenie sem inaryów nau­
czycielskich. N adzór szkolny dlatego też w yka­
su je  braki, pon iew aż okrtj# u rzęu ow an ia  in sp e­
ktorów  szkolnych je s t za w ielki i tu ta j zmiana 
je s t konieczną.

Poniew aż polska ludność na Bukowinie w p ar­
lamencie niema żadnego zastępstw a, je s t z a ­
tem świętym ODowiązkiem Koła polskiego wszel­
kie dążenia te j ludności na polu szkolnictw a 
ludowego usilnie popierać. J e s t  obowiązkiem 
rządu możliwie najprędzej dbać w tym kierun 
ku, azeDy dzieci na  Bukowinie pobierały naukę 
w swoim ojczystym  języku i ażeby ta  nauka 
dokonywała się pod nadzorem polskiego inspek­
tora. Także Polacy ze Ś ląska mogą być pewni 
najgorętszego poparcia K oła polskiego na polu 
kw estyi szkolnictwa.

Co się tyczy reformy szkół średnich, ankieta 
dostarczyła bardzo cennego m ateryału. P rzepro­
wadzenie jednakowoż zdaje się nie wyjdzie poza 
zielony stół.

P rzy  braku  nauczycieli w G alicyi tok pró­
bny egzystuje tam ty lko na papierze. Jeszcze 
gorzej jest, kiedy przyjm uje się nieegzamino- 
wanych suplentów Do w arunków  wypełnienia 
zadań szkót średnich należałyby bezwarunkowo 
także dobre lokale i norm alna liczba uczniów'. 
Obu łych w arunków  niema w Galicyi. Przepeł- 
nien.e gim nazjów  przechodzi w G alicyi wszel­
kie granice, gim nazya z m niejszą liczbą jak 
600 uczniów są w G alicyi nieznane; są jednak  
i takie, k tóre  liczą przeszło tysiąc  uczniów, a 
Lczba k las równorzędnych przekracza liczbę 
k las norm alnych. W śród takich okoliczności o 
wychowaniu i  indywidualizowaniu nie może być 
mowy. J a k  nowożytnemi są  ostatn ie zarządze­
nia m im stra  ośw iity , tak bezskutecznemi pozo­
s ta ją  one dla szkół w G alicyi z powodu prze­
pełnienia ich. Pomieszczenie wiola szkół śre­
dnich w G alicyi je s t iron ią  pojęcia hygieny 
szkolnej.

W zrost liczby uczniów je s t w praw dzie zna­
kiem podniesienia się kultury , pożądanemby 
przecież było, by nie wszyscy absolwenci gim na­
z ja ln i poświęcali się k&ryerze urzędniczej, lecz 
także produktyw nej czynności. Zam iast na  dro­
dze przem ysłu aązyć do dobrobytu, uciekają się 
absolwenci g im nazjów  na  drogę urzędniczą, 
osiągając w spaniałą nędzę. Oprócz gimnazyów 
m uszą być utworzone w  G alicyi szkoły  facho­
we rękods ielnicze i handlowe Mówca w ystępu­
je  za u worzenicm  państw ow ych szkół średnich 
dla dziew cząt i za reform ą liceów dla dziew­
cząt.

W yższe szkoły mogą wypełniać swoje zada 
m a jedynie w tenczas tylko, jeżeli rozporządzają 
na'eżytem i środkam i, jak ich  w ym agają dzisiej­
sze zauania naukowe. W  pierwszej lin ii konie- 
czuem jes t w yekwipowanie laboratoryów  Postu­
la ty  szkół fachowych, znane od la t r a d o w i 
nie zostały wypełnione. P izyka lny  in s ty tu t w 
K rakow ie nie odno\,iada wymaganiom, jak ie  
staw iane są do tąkich  ̂  za ładów. Zarów no k ra ­
kow ski, jak  i lwowski uniw ersytet i technika, 
przy liczbie swych studentów, już od daw na 
nie odpow iadają swemu zadaniu i b onieczne są 
dobudowania i utworzenie nowych k a ted r pro­
fesorskich. W ydatk i n a  naukę i um iejętności 
są  interesem  w najlepszem  tego słowa znacze- 
n i j ,  przynoszą one lichw iarskie zyski.

W  oczekiwaniu, że rząd odtąd słuszne żąda­
n ia  Koła polskiego najchętniej w jpem i, klub 
mowej glosować lędz io  za budżetem. (Burzliwe 
oklaski na ław ach polskich).

Po przemowie pos. D i a r a a n d a ,  k tó ry  a ta ­
kow ał Kuło polskie i m in istra  K orytowskiego, 
pos. S c ń a f e r  poruszył oświadczenie korony 
w spraw ie stra jku  studenckiego, poczem pos. 
Z a r a ń s k i  polemizował z wywodami pos. D u - 
manda, a następm ą. omawiał szczegółowo sto­
sunki w galicyjskim  przemyśle nattowym i kwe- 
styę węglową i zgłosił rezolucye, wzywające 
rząd:

1) do ja k  najszybszego przedłożenia parla- 
■uentjwi pro jek tu  u s tan y , upoważniającego rząd 
do nabycia  za kw otę do 20 milionów koron ko­
palń w ęgla i węglowego praw a wyłączności;

2) do ja k  najszybszego przedłożenia p a r­
lamentowi noweli do ogóluej ustawy górniczej, 
obostrzającej dotychczasowe przepisy dla pól 
kopalnianych i p raw a wyłączności oraz zwięk- 
szaiącei znacznie m iary górnicze;

b )  do przedłożenia parlam entowi noweli do 
ogólnej ustaw y górniczej, zastrzegającej praw o 
w jłączności węglowe na  najbliższe 10 la t  pań­
stw u. (Olaski)

W reszcie kry tykow ał mówca organizacyę mi­
n isterstw a robót publicznych.

Na tem obrady przerw ano.
M inister skarbu przedłożył ustawrę w spraw ie 

p r z y j ę c i a  b e z p i e c z e ń s t w a  p u p i l a r -  
n e g o  d l a  c z ę ś c i  z a p i s u  d ł u ż n e g o  p o ­
ż y c z k i  m. K r a k o w a w  wysokości 23,600.000 
koron.

Na końcu posiedzenia pos, T r y l o w s k i  
zgłosił nagły  wniosek w sprawne prześladow a­
nia w G aiicyi ruskich tow arzystw  „Siczy".

Wiedeń, W czoraj po południu odbyła się n a ­
rada prezydenta m inistrów br. B e c k a  i m ini­
s tra  skarbu  K o r y t o w s k i e g o  z przew odni­
czącymi klubów stronnictw  rządowych, celem 
ustalenia dalszego program u p rac  lzhy. J a k  się 
zdaje, s e s y  a I z b y  p o s ł ó w  t r w a ć  h ę d z i e  
d o  i5  l i p  c a , albowiem jeszcze w Lieżącej se­
syi oprócz bnJżetn - ma być załatw iona także 
ustawa o podwyższeniu kontyngentu rekru tów  
dla obrony kraj., ustaw a o odszkodowaniu ro­
dzin rezerwistów ' za ćwiczenia wojskowe, u s ta ­
wa pudatkuw a definitywnie albo pruw izoryezuie 
na jeden rok, ustaw a o upaństw ow ieniu cze­
skiej kolei północnej i u staw a m elioracyjna pod­
w yższająca fundusz m elioracyjny z i  n a  8 mir 
lionow

W  naradach z Dar. BeCKiem p r e n . r J j n m
K o ł a  p o l s k i e g u  domagało się ulg podatko­
wych, a to  n a  polu podatku domowo-klasowego 
i domowo czynszowego.

M inister skarbu  d r K o r y t o w s k i  w dłuż­
szej mowie w skazał na  doniosłość i potrzebę 
uchw alenia ustaw y spirytusow ej i przyrzekł 
przodłożyć Izbie w najbliższych dm ach p ro jek t 
ustaw y o zniesienia 15 i 16 klasy podatku do­
mowego, Ł j. o uwoimeniu od podatku domów 
jedno i dwuizbowych Cały ten  podatek wynosi 
obecnie 11 milionów koron, zaś opust wynosił­
by 6,800.000 koron, a  w opuście tym  partycy­
puje G ahcya kw otą 3’/, miliona koron. Prócz 
tago ma nastąp ić  zniżenie podatku domowo 
czynszowego.

Nadto bar. B e c k  rrzy rzek ł p o l e p s z e n i e  
p l a c  s ł u ż b y  k o l e j o w e j  kosztem 7 milio­
nów i p o l e p s z e n i e  p ł a c  s ł u ż b y  po  
c z t  o w e j kosztem 6 milionów koron.

Prezydyum Koła eolskiego przyjęło te  infor- 
macye do wiadomości, nie dało jednakże obo­
wiązującego oświadczenia ze względu na to, iż 
spraw a ta  musi być pierw ej omówioną na po­
siedzeniu Koła.

pokoju i że F ran cy  a stoi z daleka od polityk 
aw anturniczej, zaś w M aroku chce tylko bronić 
interesów.

belegacye.
W iedeń. W kołach parlam entarnych  opowia­

d a ją c e  d e l t g a c y e  m a j ą  s i ę  z e b r a ć  w e  
w r z e ś n i u .  Kolidowałoby to  ze sesjam i Sej­
mów w wielu krajach.

2 pulwiersytbhi «  Zagrabia.
ZnyrzeD. Z powodu b r a k a  s ł u c h a c z y  w 

tutejszym  uniw ersytecie, zawieszono w ykłady i 
zam knięto półrocze.

3w?)lairie S^Jmu praskiego.
Berlin. Sejm pruski zwołano n a  26 lipca. 

Leuolne
Paryż. J a k  donoszą z kół sądowych, inżynier 

L e m o i n e  z b i e g ł .
K opertę przez niego zostawioną, otw arto. 

Znajduje się w i  iej form uła o fabrykow aniu 
dyamentów. Je s tto  form uła przedstaw iająca f a n ­
t a s t y c z n e  w y w o d y ,  k tóre  n i e  s ą  g o d n e  
z a s t a n o w i e n i a .

Z  ł * e r f y l .
Berlin, Z T eheranu donoszą, że polityczny 

klub w mieście R eszt iozw inął s taran ia , aby 
zebrać 12.000 sztuk broni i odpowiedni zapas 
amunicyi, celem s t a w i e n i a  o p o r n  z p o ­
w o d u  n a r u s z e n i a  k o n s t y t u c j i .  —  
K laby polityczne postarały  się o zam knięcie ba­
zaru.

P rezydent parlam entu i sześciu posłów p rz e ­
byli z memoryałem do szacha. Szach przyjął 
deputacyę niezbyt łaskaw ie i powiedział, że z 
b r o n i ą  w r ę k u  w y s t ą p ,  w r a z i e  o p o ­
ru,  wreszcie oświadczył, że przyśle jej pisem ną 
odpowiedź.

% Rosyi,
(  felegr. „A roivej Reform y".)

Katolicki metropolita w Rosyi.
P etersb u rg . J a k  słychać, rząd  rosy jsk i udzie­

lił Kuryi apostolskiej z a s a d n i c z e g o  p r z y ­
z w o l e n i a  n a  z a m i a  n o  w a n i e  b i s k u p a  
p ł o c k i e g o  W nukowskiego k a t o l i c k i m  me ­
t r o p o l i t ą  w R o s y i .

Wewnętrzna pożyczka rosyjska.
P etersb u rg . M inister skarbu  K o k o w c e w  

wniósł w Dumie p ro jek t ustaw y, mocą której 
m inister skarbu zostaie upełnomocniony jeszcze 
przed za1 wierdzeniem budżetu na rok  1908, do 
podjęci., p o ż y c z k i  w e w n ę t r z n e j  do sumy 
200 milionów rubli.

P o io A b d ie  n a  K a u k a z i e .

Berlin. Z P etersburga  donoszą, że s y t u a -  
c y a  n a  K a u k a z i e  z n a c z n i e  s i ę p o g o r -  
s z y ł a .  W szystk ie  kasy banku państw ow ego i 
kas oszczędności są zam knięte. Ogólne zebranie 
„Praw dziw ych Rosyan" w ysłało telegraficznie 
prośbę dc m etropolitów  Petersburga, aby  pro­
sili ca ra  o pomoc.

Berlin. Z  P e te rsb u ig a  donoszą, że rodzina 
carska ba1*i dalej na wodach f in la n d z k ic h , 
skąd  czyn1' k ró tk ie  wycieczki na ląd.

TELEGRAMY
z dnia 1# czerw ca.

Paryż. Mim ste r spraw  zagranicznych P i -  
c h o n  wysrłosił na bankiecie republikańsko-Je- 
mokratycznym  mowę, w k tó re j zapewnił, że 
w szystk ie  „ententes w E uropie i na  dalekim 
wschodzie m ają jedynie n a  celu zanezpieczenif |

Proces Wasińskiego.
{Tel. „ N. Reformy*).

Lwów. W czorajszą rozpraw ę przeciwko szaj­
ce W asińskiego wypełniły przesłuchiw ania W a- 
s i ń s k  i e g  o i trzech innych oskarżonych. P ro  
ku ra to r w dalszym ciygu zarzucał W asińskiego 
pytaniam i, k tóre go przypraw iały o w ielki trniew. 
Obrońca W asińskiego dr Brom berg s ta ia ł s;ę 
pytaniam i, staw ianem i W asińskiem n, osłabić w y­
wody prokuratora . lu m  obrońcy dążyli do tego,
iiy pj.~aJ iam ^ awi s do W  wiń .aiogo, wy-
musić od niego łaskaw szą opinię dla tycb pod- 
sądnycn, k tórych  w pierwszym  dniu rozpraw y 
obciążył swcmi zeznaniam i, W asińsk i był je ­
dnak pod tym  względem niewzruszony.

D rngi podsądny A d a m s k i  w ypierał się 
wszystuiego i z niezw ykłą bezczelnością i sp ry ­
tem odpierał oskarżenie. O pobycie swym w 
Pradze podczas zastrzelenia K autskye’go opo 
w iadał nieprawdopodobne bajki. Na zapytania 
p rokura to ra  odpowiadał zuchwale. —  Zeznawał 
z nadzw yczajną ostrożnością, aby nie obciążyć 
W  asińskiego.

Trzeci podsądny K n o b l o c h  przeczył s ta ­
nowczo, j ikoby we w szystkich Kradzieżach, do 
k tórych W asiński się przyznał, b ra ł razem  z 
nim czynny udział. Obciążające zeznania W a- 
sniskiego skreślał jako  zemstę tegoż za to, ze 
nie chciał słuchać .ego namów w  Pradze, nie 
chciał k raść  razem z nim, zabrał mu pieniądze 
i pierścionek i uciekł z P rag i do Lwowa.

W asiński podczas zeznań Knoblocha śmiał 
się, a  przy konfrolacyi oświadczył, że Knobloch 
krad ł razem z nim.

Również podsądny T  i 11 e 1, złotnik, zaprze­
czył, jakoby Kupował u W asińskiego sKradzio- 
ne przez niego biżuterye, a w ypierał się w 
sposób naiw ny zarzutu, że wzywał do P rag i 
podsąduych H uttuera  i Adamskiego, którzy 
mieli pomagać w zamierzonej w ypraw ie na  sklep 
złotnika i pocztę.

Na tem  posiedzenie zakończono i rozpraw ę 
odroczono do p ią tku  rano. Do przesłuchania 
pozostaje jeszcze 12 podsądnyoh i około 130 
świadków

K r o a i h a .

D z i ś :
Kraków, czwartek 18 czerwca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Boże Ciało, Mar­
ka i Marcelina.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  "Wschód 
słońca o godz. 3 m. 32, zacliód o godz. 7 min. 50; 
długość dnia godzin 16 min. 18.

T e a t r  m i e j s k i  w  K r a k o w i e :  zam knięty.
T e a t r  I n d o w y :  zamknięty.
F e s t y n  w p arku  d ra  Jo rd an a .
T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krasowskim: 

zamknięty.

W  p i ą t e k

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Wesoła
wdówka".

T e a t r  i n d o w y :  „Damy i huzary“.
O d c z y t  hr K. Lanckorońskitgo p. t.: „O róż­

nych poglądach na pomniki historyczne i arty­
styczne w różnych czasach i rozmaitych krajach" 
w auli nniw. Jagiell. o godz. 6 wieczorem

T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krakowskim: 
przedstawienie o godz. 8 wieczorem.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  Jziś zam knię­
ty , jutro „Mieszczanie".

N astępny numer „Nowej Reform y” z nowodn

przypadającego dziś święta Bożego Ciała wyjdzie 
jutro po południu, o zwykłej porze.

P rocesye publiczne Z okazyi Święta Bożego 
Ciała odbędą się w czasie oktawy w następującym  
porządku:

"We czwartek 18 b. m. rano z katedry zamko­
wej po Rynku głównym, po południu w kościele 
Bożego Ciała i PP  Wizytek przy placu Bisku­
pim, w piątek 19 b. m po pomamu w kościele 
Braci Mniejszych św. Kazimierza; w sobotę 20 b 
m po południu w kościele św. Krzyża; w niedziele 
21 b. m. lano z kościoła 0 0 .  Dominikanów po 
Rynku głównym, o godz. 10 rano w kościele 0 0 .  
Angnstyanów, po południu z kościoła św Floryana 
po Kleparzu i z kościoła 0 0  Paulinów na Skałce 
po ulicy; w poniedziałek 22 b. m. z kościoła św. 
Mikołaja po Wesołej; we wtorek 23 b. m. rano 
z kościoła 0 0 .  Bernadynów na Stradomiu, po po­
łudniu z kościoła św. Anny, św. Józefa, św. Toma­
sza, PP. Kanoniczek i SS Felicyanek, we środę 
24 b. m. rano z kościoła św Szczepana (0 0 . Kar­
melitów) na Piasku i z kościoła 0 0 . Franciszka­
nów: we czwartek 25 b. m. po południ i z kościoła 
N. M. Panny po Rynku głównym, oraz w kościo­
łach św. Andrzeja i PP. Karmelitanek na W e­
sołe;

Król Jan III w pochodzie jubileuszowym  Od
p. Wojciecha Kossaka otrzymujemy następujące pi 
smo:

Wobec ciągie jeszcze pokutującej po dzienni­
kach polskich wersyi, jakoby król Jan III miał w 
pochodzie odsieczy Wiednia miejsce podrzędne, po­
zwalam soDie na sprostowanie tejże, upraszając 
Szanowną Redakcyę o przedrukowanie moich słów,

Na wiadomość o progranie ofieyaln; m, w Któ­
rym wyznaczono królowi miejsce za cesarz ‘m Leo­
poldem i za ks.ążetami Rzeszy, oświadczył nas? 
komitet przez swoich delegatów hr. Wilczkowi, że 
jeżeli król Poislci nie pojedzie na samem czele 
cesarzem Leopoldem, to ani jedns żywa dusza 
z Galicyi nie weźmie w pochodzie udziału.

WoDec zdecydowantj postawy delegatów pp Tet­
majera i Uziembły, których poparli minister Abra- 
hamowicz i prezes Głąbinski, nr. W ilczek i komi­
tet centralny ustąpili.

Z żalem szczerym złożyłem komendę nad Kr»ko- 
sami, a przyjąłem na rozkaz komitetu dowództwo 
nad hussarj ą i rolę ciężką wobec zaledwie czterech 
dni czasn przedstawienia króla Jana III. Od chwili 
wyruszenia pochodu do Bamegc końca, parządek 
był następujący:- W ozy z łupami, chorągiew Ma 
Mahometa, koń Kara Mustafy, jeńcy tuieccy 
za tem chorągiew ciężkiej jazdy nicmTekiej dta- 
rhemberga, odstęp kilkunastu lążni i cesarz Leo 
pold z kró'em Janśm IH, surze u lę przy str/.eaiir 
niu; trochę z boku n a  l e w o  książę liOtaryng»k‘ 
Za nami dopiero wodzowie niemieccy i poiscy, a 
za nimi hnssarya,

N,e przesądzając ważności tycn szczegółów, nie 
mniej uważam sobie za obowiązek raz na zawsze 
błędnej wersyi kark skręcić. Komitet grupy kra- 
kowskiej zasłużył sobie swoją energią i gotow»ś<»lą 
bodaj poniechania wszelkich trudów i kosztew ' co­
fnięcia wspaniałego dzieła, jakien była grupa kra­
kowska —  aby go nigdy żaden zarzuć braku go­
dności narodowej nie spotkał.

Przyjm Szanowny Panie Redaktorze wyrazy pra­
wdziwego szacunku.

W ojciech K o isu k
Popisy  konserw aloryum  muzycznego poi ar­

tystycznym kierunkiem dyrektora dra W ładysłjw* 
Żeleńskiego odbędą się w  dniach 22 i 26 b. m. 
o godzinie 7 wieczorem, w sali starego teatru. —  
Bilety po cenie 50 hal. i 30 hal do nabccia w 
kancelaryi Tow. muzycznego, _w godzinach urzędo 
w ych.

Pierw sza  spó łka  spożyw cza w Krakowie.
W  domu kat. robotników odbyło się onegdaj nad­
zwyczajne walne zgromadzenie pod przewodnictwem 
ks. J. Mińkińskiego, przy udzielę przeszło 300  
członków na ogólną liczhę 800  członków. W  miej­
sce dotychczasowego członka d/rekcyi Kamińskiego 
wybrano na dyrektora, kasyera i r e fe r e n ta  And 
Wolińskiego, a p. Juliana F n c h sa  na dyffektor* 
administr. i zarządcę p ie k a r n i, n a c z e ln y m  dyrekto­
rem jest p Cezary P o r a n k i ,  kupiec. Przy uzu­
p e łn ia ją c y c h  w yb orach  d» Rady nadzorczej wybra­
no je d n o g ło śn ie  pp.: Józefę Swobodównę i Eust. 
ilałacińskiego, urzędnika Magistratu.

Otwc.rcU i poświęcenie piekarni, urządzonej ko- 
Fztem bpółki, nastąpi w sobotę, 20 b. m., o go­
dzinie 9 rano. —  Będzie to pierwsza w Galicyi 
wspóldzielcza piekarnia, mająca dostarczać tylko 
członkom Spółki pieczywa tak białego, jak i cie­
mnego, w gatunku doborowym, a po cenach jak 
najniższych. Na żądanie członków bułki 2-halerzo- 
we będą wypiekane, a zarazem świeże pieczywo na 
niedzielę będzie dostarczane. Główna sprzedaż pie­
czywa odbywać się będzie w sklepach Spółki spo­
żywczej przy Małym R^nku 1. 4  i przj nlicy Kar­
melickiej 1 21. Członkowie będą mieć i tę ko­
rzyść, że od ilości zakupionego p ie c z y w a  >trzj my­
wać będą po roku t  zw. bonifikacyę, t. j pewien 
procent z czystych zysków

Z powodu bliskiego otwarcia piekarni piekarze 
krakow scy postanowili zniżyć ceny pieczywa, a na­
wet niżej kosztów nrodukcyi pieczywo sprzeda­
wać. Z arząd  piekarni Młynów Królewskich ogłasza 
już zniżkę cen pieczywa, tylko bez podania wagi.

każdym razie konsumenci mogą z uznaniem 
przyja ę gotowość piekarzy do zniżenia cen pie­
czywa, spowodowaną otwarciem piekarni Spółki spo­
żywczej.

EwWencya katastru podatku gruntowego.
W  celu przyjmowania zgłoszeń co do zaszłych 
zmian w posiadaniu gruntów, tudzież w celu in­
nych urzędowych czynności dla utrzymania ewf- 
dencyi, starszy geometra ewidencyjny urzędować 
będzie w biurze ewidencyjnem w Krakowie ' 
dniach 1, 2 i 3 lipca, gdzie zechcą się ogłaszać 
posiadacze gruntów w dotyczących sprawach.

Z Tow. „Eth08“. Onegdaj odbyło się m  doro-
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fzne walne zgromadzenie Tow. Młodzieży „Ethos1*. 
Sprawozdanie przedstawiono zgromadzeniu, omawia­
ło działalność Tow przejawiającą ii?  w zebraniach 
członków, odczytach publicznych, w dyskusjach i 
w prowadzeniu publicznej akcyl. Na zebraniach 
omawiano między innemi kwestyę sposobu zwal­
czania alkoholizmu w szkoląca, annietę Ligi Obycz. 
Społ., w sprawie pornograiii, kwestyę kółek ety­
cznych młodzieży szkół średnich i t. p. Odczytów 
publicznych, dotyczących zagadnień ogólno-ety- 
cznych, w głoszonu 12' na odczytacn było ogółem 
9 5 0  OBÓb.

Z zewnętrznej działalności należy podkreślić 
wysłanie na przeszioroczny Zjazd lekarzy i przy­
rodników polskich memoryalu w sprawie Łygieny 
seksualnej i reglamentacyi prostytucji. Tow. pro­
siło Zjazd o wypowiedzenie się, sądząc, że Zdanie 
nocą autorytetu najwyższej w tym względzie pol­
skiej instytucji, posiadałoby dla młodzieży naszej 
wielkie znaczenie. Niestety Zjazd podobno prze­
szedł nad memoryadem do porządku dziennego. 
Przedsięwzięto też szeroką akcyę za zamysamem  
szynków w niedziele i święta. Głownie za stara­
niem Tow. „Ethos" doszedł do skutku znany anti- 
alkoholowy wiec w Krakowie. Był on nowym 'm 
pulsem dla prowadzonej w G alicji walki z alko­
holizmem.

T ow arzystw o  sk a rży  się na  ubojętność, niechęć 
i up rzedzenie  ogółu, n a  czem cierp i jego  rozwój.

Po przyjęciu do wiadomością przedstawionego 
sprawozdania i udzieleniu Zarządowi absolutorynm, 
wybrano nowy Zarząd, w skład którego weszli pp : 
J Szymański jako przewodniczący na miejsce ustę­
pującego E. Massalskiego, lf. Reczynska zast. 
prze w., St. Piotrowski sekretarz, K. Konarski za­
stępca sekretarza, L. B. Siestrztncewiczówna bi­
bliotekarka i L. Lech Bkarnnik; do komisji rewi­
zyjnej wybrano pp.: E. Massalskiego nu przewo­
dniczącego, oraz A.. Zagórską l D. Frenkla.

Groźny pożar wybuchł wczoraj po południu 
w piwnicy domu przy nl. Bożego Ciała 1. 3. W piw­
nicy tej właściciel szynku w tym domu, Selig 
Lenchter, ściągając spirytus do flaszek, manewro­
wał świecą tak nieostrożnie, że od płomienia za­
jął się spirytus, który w tej chwili z głośnym hu­

kiem eksplodował i cała beczka zaczęła płonąć. 
Niebezpieczeństwo było wialnie, gdyż w piwniey 
znajdowało się jeszcze kilka beczek spirytusu 1 wód­
ki i ogień mógł je łada chwilę objąć. Szybka je­
dnak aktya IV. plutonu slraży ^ożarnoj, pod kie­
runkiem brandmisirza p. Obidowicza, zapobiegła 
rozszerzeniu się pożaru i ugasiła ogień.

LeucŁter podczas okspłozyi spirytusu doznał sil­
nego poparzenia twarzy, piersi i rąk; stojący obok 
niego subjekt odniósł poparzenie rąk Obu opatrzy­
ło pogotowie ratunkowe i Leuchtora przewiozło do 
szpitala św. Łazarza.

Zjazd postępowej młoazieży słowiańskiej
Z Pragi otrzjmujemy następującą depeszę: Wbrew 
pogłoskom, zjazd postępowej młodzieży słowiań­
skiej odbedzie sio w Pradze dnia 24 b. m. Sekre- 
taryat zjazdu prosi inne dzienniki o prz.druk tej 
informacji.

Homoseksualizm w Niemczech. Z Berlina te- 
iegraiują: W Randów uwięziono landrata Goede 
z powodu jego występków homoseksualnych. Are­
sztowano tanze z tego sam_go powoda jednego 
podoficera i jednego żołnierza. Śledztwo w tej 
sprav ie rozszerzono na kilku wyższych urzędni­
ków administracyjnych w Szczecinie.

Zalew miasta, z Aleksr.ndropola w gubernii 
erywańskiej donosi Pet. Ag. te l.: To nadzwyczaj
silnym deszczu miasto zostało zalane przez masy 
wody, spływającej z gór, przyczem woda porwała 
wielo budynków.

Zatonięcie łoazi rybackich. Z Tokio telegrafu­
ją: Koło Kagcshima zatonęło 50 łodzi rybackich, 
przyczem 350 ludzi utraciło życie.

B u ółi p r z e je z d n y c h .
,  Kraków, 17 ciarwca.

HOTEL KRAKOWSKI: Ł. de Daffimier j  Lozanny (Szwaj 
caryaj, Z. Stei ki t  W jłynia, O. Lom breie z Arwant 
(Frcucya), K. Penot z Glewca, J . Szenser z Wadowic. 
Z. Zaliwszi z Krzeszowic, P . Jcskułowski z żoną z Pe- 
trovio O. Bonkowicz-Sittaur- dyr. szkoły z Niewiarowa, 
W \ .  ktor z Okocima, L, Bran z rodziną z Tarnowa, 
J. Glikson ze Lwów-,' L M. Marowski z Bośni, M. Zan- 
geu z żoną z Krakowa J. Janow ska a córką t  W arsza­
wy, K Jeżewski z ualeGiowy (Któl. Pols.),. W. /w ybel

z Berlina. J  M a r tg a  ze I  wowa, J . Sąchocka z rodziną 
z Warszawy, Ks. P  Ghodniewicz z Charkowa, W . Ma­
tusz ze Struna, J . Łopuszyń°ki z Borysławia.

G R A N D - H O T E L :  F  Zborowoka „e Lwowa F. Biesiado- 
cki z Firlejowa, Dr J . Czajkowski z Sosnowca, A Beng- 
gor z Pilzna, A. Oohmann z Duesseldorfu, S. Mogumcki 
z Guberni wołyńs., T. No ak i żono z W iednia, M. Gra­
biński z Dąbrowy góra., J . W ołożyńszi z Zakopanego.

W y t r z e ź w i e n i e  p ó ł n o c y .
Jeszcze w  połowie X IX  stu lecia należały 

k ra je  skandynaw side do najbardziej p ijackich 
w Europie. D ziś F inlandya, w k tó re j przypaua 
najm niejsza ilość w ypijanego rocznie alkoholu 
na głową (2-l  l itra )  przoduje E uropie, a  k to  
wie, czy nie całemu cywilizowanemu św iata, 
w  zakresie wstrzemięźliwości W  Nurwegii cu­
dzoziemiec szuKający napojów, rozgrzew ających 
je g o . skostn iałe naw et w sierpniu  członki, trzy  
dni chodzić może od w ioski do wioski, zanim 
napotka w yszynk trunków  gorących. W  Szwe­
cyi w alczy z alkoholem  arm ia 400 do t>00 ty ­
sięcy zorganizow anych abstynentów  Rządy 
w spółdziałają w  każdym  z tych krajów  ze spo­
łeczeństwem, a  praw odaw stw o praet iwalKohoio- 
we służy za wzór krajom  środkowej i zacho­
dniej E uropy

Zacznijm y od Szw ecji.
W e w spaniałym  15-tysieeznym pochodzie or- 

ganizacyi abstynentów , k tó ry  pow itał, nas w 
Sztokholmie podczas ostatniego m ięazynarodo­
wego kongresu  w  sierpniu r. z., b ra li udział 
ludzie w szystkich stanów  i wszelkiego wieku. 
Gdy uczestnicy kongresu obiezażali m iasto i 
okoLce, okna domuw nizepełm one były w spół­
czującą publicznością, brzegi M elaru płonęły od 
ogni bengalskich, a  ulice usiane ludźmi, którzy  
przyjaźnie p o w iew a li ku nam chustkam i.

W ruchu p ize  lw alkoholit-znym Szwecyi bio­
rą  aziś udział najszersze w arstw y  ludności, zor­
ganizow aną je s t młodzież uniw ersytecka, część 
wojska, robotnicy, kobiety, polieyanci, a  profe­

sorowie un iw ersy te tu , lekarze i biskupi nie
szczędzą w tym  k ie ru n su  p rac  naukow ych i 
nie usuw ają się od współudziału. Pomimo to 
w ydatk i n a  alkohol poam osły się w  ostatnich 
50 la tacn  o 50 prc. (w euług obliczeń Sundbar- 
g a  z 80 n a  120 milionów szwedzkich keron), 
a  pijanych lub podpitych w biały dzień spotkać 
nie trudno.

Powodzenie je s t przeto połow icznem , choć 
w ysiłki są  niezaprzeczenie ogromne, dobrze zor­
ganizow ane i prowadzone energicznie. Dowód 
to, z ja k  potężnym  wrogiem  podjęto walkę. 
A  w róg to m ający za sobą" wielowiekową t r ą ­
dy cyę, Skoro pierw sze rozporządzenie, zakazu­
jące w yroou i sprzedaży wódki, pochodzi z r. 
1620, z czasów G ustaw a Adolfa.

Nie odniosła nad nim zw ycięstw a waiKa s to ­
w arzyszeń um iarkow anego picia, k tó ra  toczyła 
się z w ielką energią od 1830 do 1850 r. i żad­
nych nie przyniosła rezultatów  Dopiero orga- 
nizacye zupełnej wstrzem ięźliwości po 1870 r., 
a zwłaszcza m iędzynarodowy zakun Dobrych 
Tem plaiynszów , oraz zorganizow any na jego 
modię narodow y zw iązek Tem plary uszów, u- 
czyniły w y ło ń  w tw ierdzy nałogów pijackich.

Przypom niano sobie tedy, żg już wielki Li- 
neusz, sław a Szwecyi, był zwolennikiem  zupeł­
nej wstrzemięźliwości, a z r a c j i  zeszłorocznej 
stu letn iej rocznicy jego urodzin, oanaleziono 
tra k ta t, K tó ry  nap isa ł o te j kw estyi. N auka 
wstrzem ięźliwości w prow adzoną je s t do szkól, 
propagow aną .na uniw ersytetach, rozbrzm iew ają 
od je j wykładów liczne w  Szwecyi uniw ersyte­
ty  ludowe, a  wędrowni ag ita to rzy  docierają do 
najbardziej odległych i ustronnych wiosek.

Podnieść rów nież należy, ze organizacye 
abstynenckie m e ograniczają się do m alow ania 
groźnych następstw  alkoholizmu, są  one rów ­
nież rozsadnikam i ośw iaty, zak ładają  uniw er sy- 
te ty  ludowe, czytelnie, kółka muzyczne i śpie­
wackie, arzadzają koncerty  i zabawy, w skrze­
szają  ubiory i tańce  narodowe, nie mówiąc o 
ogromnym ruchu  w ydawniczym , o pismach, o 
stałej w ystaw ie pizediuiotów służących do p ro ­
pagandy w stizcm ięźliwości w Sztokholmie i t. p.

W  usługacn propagatorów trzeźw ości stoi też 
poniekąd sztuką jak  przekonaliśmy się z licz­
nych i pięknych pieśni, śpiewanych na kongre­
sie, a sprzyja im dwór królewski, — pizynaj- 
mniej wobec zagranicy. Następca tronu, dzisiej­
szy Król szwedzki, otwierał kongres.

Więcej jeszcze dokonam  w Norwegii. Teren 
był tu  baraziej poaatny. Kiedy w Szwecyi wiel­
ki przemysł, zwłaszcza żelazny, rozwija się dziś 
potężme, a kapitalizm, jak  wszędzie, przynosi 
ze sobą skłonitośc do alkonolizowania się mas 
robotniczych, w Norwegii mamy przeważuie 
społeczeństwo chłopskie. Włościanie korzystają 
z p o s łu g u jące g o  im prawa, aby w większości 
gmin nie dopuścić karczem. Prawo to wykonywają 
w gminie wszyscy jej obywatele, mężczyźni i 
kobiety, w wieku powyżej lat 25. Korzystając 
z prawa głosu, dąjącego im wHływ na sprawy 
gminne, usuwają wielokroć produkcję i wyszynk 
alkonolowych napojów. (Dok. nast.)

D r Zofia Dasztjńska-Oolińska.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M ichał K onop ińsk i.

M asło z K y h cej
s t o ł o w e ,  k u c h e n n a  i J a s k r o w e  

=  3 a . c s . J l ® ~ ~
w handlu

Ł l T i i W ^ K I f C J
Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr. 

Przy większym udbiorze — odpowiedni opust.

W KARLSBADZIE
ordynuje jak  dawniej

B r  m C B A z  Ś U W I Ń S ł U
M iih lb k  wj b s 4s\  „ E u t s i g  v i n  P r e a » s C t t “ .

m m m  k m c m jm
I  Staś 3 1 fiifBśij a ii) ii. j. fjja

otwaPtą została z początiriem czerwca b. r. i poleca Szan. P. T. Publi­
czności wszelkie najświeższe m ateryały apteczne i wszelkie środki w za­

kres drogueryi wchodzące po najniższych cenach.

uRGfl OSOBOWA 3341 1 10 STAC9A TUKU. EiESTP.
Zakład arty styczno-kamieniarski 

i budowlany

Jozefa Kuleszy
naprzecw  cm entarza w Krako­
wie, posiada wielki wyDór goto­
wych pomników z piaskowca, gra 
nitu  i  marmuru. Podejinaje się 
wykonania grobowców w mir jsen 
i na prowincyL Telelon 759. 

71 137 0

F o r te p ia n y
stroi fachowo (i na prow incji) J. Kutt- 
n a u e r , członek lwowskiej orkiestry, 
T eatr miejski, Kraków. 3243 3 3

A & a s le m lk
poszukuje lekcji w Krakowie. 

Zgłoszenia pod H. W. przyjmuje A dm rustr 
,N. Reiormy“. 40 56 O

£ak!ad  pogrzeboujy guŁiaCIIHi) 
majuuiui łiasiuJaiJ

m i oŁ iw, Tciaaiia L i  ¥  pr.; płaca SzospMiliiin, Filia: oka Kopernika L Ł — igidoc Hi 33L
Z&uład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprow adzani. zwłok ze wszystkich

krajów europejskich. 145 50 O

Poszukuje posady
w m iejscu lub n a  p row inc ji człowiek 
la t  26, z k ilku le tn ią  p rak ty k ą , jako  u- 
rzęduik  adm inistracyjny, budów, przy 
tem dobry kopista, posiadający ładne 
pismo i znajomość języka niem ieckiego 
w  korespondencji. P. A. 3 2  poste re­
s tan te  Kraków. 158 17 o

•Czereśnie, Wiśnie,
morele, truskaw ki, oraz inne owoce

poleca najtaniej
Handel kolonialny —  P a la rn ia  kaw y

pud firmą 203 1 0

1. J U K  - M ó w  -  szewska 22-

o składu futer 197 1 12mM wkśme km tisiiort towtó w ulyWyBi M  *jMi

Przyjmuje zamÓW;61lia już teraz na boa, żakiety 
i iutra wedle najnowszych modeli i wykonuje 
takowe znacznie taniej, dokładniej i szybciej au-
źeli w sezonie zimowym. Proszę zamawiać zaraz!

fHiastows Ciuro c. k. kolsó państw, w Krakowie
przy Kraj. Związku turys t  Pałac Spiski I. p.

sprzedaje po cenach normalnych

Bilety kolejowe zwykłe I., II., III. klasy do wszystkich
stacy; w kraju i za granicą, do WS.»yS:l!’J c h  pociągów; jak również

Bilety powrotne do miejsc wycieczkowych.

Bilety wydane być mogą na parę dni
naprzód ze stemplem dnia podróiy.

UW AGa. Godziny urzędowania: w dni powszednia od 8 — 12 i od 2— 6; w niedziele
i świata: od 9--12 przed południem.

usat ’ --a«ftżj^A l^ ^  . .

Z dinkaiTU Ldtóraełśje, w K r a ^ w ie .  nl. Jag ie lle  tu k a  10, R ząd ca  d ru k a rn i L . K . G órsk i.


